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Moralność w polityce. 


Już slyszę, jak motłoch półinteli- 
gentów zanosi się od Śmiechu, gdy 
kto wspomni o znaczeniu, o roli mo- 
ralności w polityce. Ci sami, co nie- 
zmordowanie powtarzają o chrześci- 
jańskiej idei w państwie, ci co kró- 
lom i dyktatorom przypisują nad- 
ludzkic cnoty, co wpadają w za- 
chwyt kretyna nad formą buta dykta- 
- TSxiego, mrugają do siebie jak han- 

е Койпи, gdy się żąda moral- 
ności w polityce, czyli w życiu pu- 
blicznem, w aktach rządu!... 

„Polityk“ to szalbierz, to kłamca, 
to oszust „propagujący wodę, a pi- 
jący wino, 

Jest w tej hecy dwojaki nurt. Је- 
den uczciwy, drugi podrabiany. Gdy 
Się czyta, Jak na rozkaz cesarze 1 
królów, oficjalnie kłamano, jak рі- 
sano za pieniądze rządowe z fumdu- 
870% „gadzinowych* (dla karmienia 
Syczących w prasie gadów) aby tylko 
ogłupić masę narodu i oszukać są- 
siądów, wierzy się gięboko, że poli- 
tyka, to rzecz wysoce niemoralna. 


TÓW Bismarck głosił, że „siła idzie 
przed prawem”, gdy inni głoszą, że 


WARSZAWA, 3. |. (PAT. эма 
dzisjejszem posicdzeniu sejmowej ko- 
misji buażetowej w dalszym ciągu 
tozpraw паа buażetem Ministerstwa 
skarbu pierwszy przemawiał pos. Roz 
тагт (kot. żyd.) zaznaczając na wstę- 
pie, że położenie skarbowe jest do- 

те, jednak sytuacja Finansowa 1 go- 
spodarcza ludności stale się pogarsza. 
cą krytykuje ustawodawstwo po- 
dd е, domagając się reformy 5у- 
daje „Podatkowego, a aalej kryty- 

wcstje inwestycyjne, oraz po- 


reformę konstytucji „przeprowadza 
się kijem“, głęboki wstręt prawego 
człowieka przed polityką jest zupeł- 
nie zrozumiały. 

Gdy uczciwi ludzie patrzą na o- 
szustwa wyborcze z głębszą pogardą 
niż na fałszywego gracza w karty, 
і w 
nie chcą mieć nic wspólnego z poli- 
гука, musiu у uznać ich motywy. 

Ale tylko do pewnego stopnia. — 
Sam wstręt, sama pogarda nie wy- 
starcza człowiekowi cywilizowanemu, 
powiedziałbym : człowiekowi wyższej 
rasy, 

Tu trzeba wałczyć! Wypowiedzieć 
wojnę gwałtowi, oszustwu, ogłupia- 
niu obywateli, pochlebstwu wobec sil- 
nych, demagogji spryciarzy przy żło- 
bach państwowych, tuczeniu się paso- 
rzytów przy licznych placówkach fi- 
nansowych i t а. 

Walka ta to polityka także, ale ypo- 
lityka w imię moralności, polityka 
godności, prostoty i uczciwości, po- 
lityka prawa, polityka obrony cier- 
piących, wyzyskiwanych, ogłupianych 
i zniewolonych. 


imię tego odwetu moralnego, 


I nie jest tak źle, żeby życie pu- 
bliczne narodów cywilizowanych było 
dziś tylko igraszką w ręku gwałci- 
cieli i łotrów. Nie są masy narodów 
tak ciemne, żeby nie przejrzeć nik- 
czemności polityków oszukańczych ! 

We wszystkich narodach wyżej sto- 
jących, są już dziś potężne grupy 
ludzkie, które mie chcą słyszeć o woj- 
nie, o szowinizinie, o gwałcie we- 
wnątrz państwa, o unicestwieniu pra- 
wa przez łokajów, nazywających się 
ministrami sprawiedliwości, о tem 
wszystkiem, со politykę czyni szal- 
bierstwem, Te grupy, partje całe, zrze 
szenia ludzi o wysokiej, najwyższej 
inteligencji i mnóstwo niezależnych 
talentów artystycznych — walczą, je- 
dni w pierwszych, inni w dalszych 
szeregach, ale walczą, a nie jęczą, 
nie narzekają, nie chowają się w my- 
sie dziury, aby potem sobą samymi 
świadomości, 

Może być zatem polityka równa o- 
szustwu i polityka ożywiona najwyż- 
szą cnotą moralną. 

Ignacy Daszyński, 


omisji budżetowej. 


litykę zbożową. W zakończeniu oma- 
wia stosunki, panujące wśród ludności 
żydowskiej, składające się na zubo- 
żenie tej ludności 1 wreszcie kryty- 
kuje politykę celną 1 zapowiada 
wnioski o obniżenie pozycji podatko- 
wych. 

W dalszym ciągu dyskusjt zabrał 
głos wiceminister Grodvński, odpo- 
wiadając na zarzuty pos. Rosmarina. 

Pos. Czetwertvński (kl. Nar.) wy- 
raża życzenie, abv лип. Matuszewski 
pojął swe stanowisko tak, 12 jego po- 


glądy, jego program —- przynajmniej 
na najbliższe lata to musi być mur, 
od którego on nie odstąpi. Zauważa 
dalej, że wniesiony budżet nie jest 
budżetem  oszezędnościowym, przy- 
czem jako przykład бије monopol spi- 
rytusowy, który rotasta się nadmier- 
nie, choć mie daje wielkiego czystego 
zysku, lecz dochody, płynące z dodat- 
wcj akcyzy. Mówca przychyła się do 
wniosków referenta се do podmiesie- 
nia niektórych dochodów. 

Pos, Chądzyński (NPR) zauważa, 
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że budżet posiada układ nieprzejrzy- 
sty i apeluje do ministra o inny układ 
budżetu. Mówiąc o poprawie bytu u- 
rzęaników stwierdza, że winno się to 
wyrażać cyfrą przynajmniej 10 proc. 


і wydaje mu się, że przy uwzględ- 
nieniu poprawek proponowanych przez 


referenta da się to uskutecznić w ra- 


mach tego budżetu. 


Dobrobyt państwa zależy 
od wysokości płac za pracę. 


Przemówienie tow. Dismanda. 


WARSZAWA, 3. I. (tel. wł). Dy- 
skusja budżetowa w naszych warun- 
kach jest trudna, gdyż nie aano nam 
sposobu wysłuchania programu rzą- 
dowego, choć był czas na to. Co pra- 
wda skład tego rządu jest taki, że 
konsekwentnego jakiegoś programu 
trudno sobie wyobrazić. P. Bartel 
może zawieść т nas i was i nie przy- 
puszczam, żeby jego- enuncjacje pro- 
gramowe można było brać na ѕегјо. 

Budżei ten zawsze będzie pełen 
niedomagań 1 nie będzie mógł zreali- 
zować najwazniejszych żądań ogółu. 
Aby mógł odpowiadać istotnic na- 
szym warunkom na to trzebaby się 
porozumieć z min. spr. wojskowych. 


System naszej armji, zdaniem 

mówcy, powinien być zmieniony 

tak, jak to się stało we Francji. 

Oczywiście піс można naszych wa- 
szych warunków” politycznych przy- 
tównywać do francuskich, ale też i 
ckonomicznych. Francja ma kilka ra- 
zy większą możność wydawania pie- 
niędzy niż my. Wszyscy mamy świa- 
domość, że budżet ten jest zbyt wiel- 
kiem obciążeniem społeczeństwa. 

Jeżeli mowa о podwyższeniu do- 
chodów, to najważniejszą sprawą bę- 
dzie — zmienić tak politykę gospo- 
darczą, aby te dochoav były większe. 
Obroty w Połsce byłyby większe gdy- 
by się uporządkowało stosunki han- 
dlowe z Niemcami. Nasze wielkie tru- 
dności przy uregulowaniu waluty sta- 
ły w związku z wytoczeniem wojny 
celnym Niemcom, a skutek był taki, 
że Niemcy nam odesłały ogromną 
ilość złotych polskich, a myśmy mu- 
sieli za nie płacić markami. 

Pos. Polakiewicz: Nie mvsmvy ją 
wytoczyli. 

Pos. Diamand: Myśmy ją wytoczy” 
li. Ja byłem naocznym świadkiem. 
Mialem przyrzeczenie rządu, że nie 
będzie tej wojny. Ledwie pojechałem 
do Berlina a telegraficznie ją wy- 
toczono. 

Tenaencje w dzieaziuie polityki go- 
spoaarczej w innych państwach są 1m- 
ne niż u nas. My mamy politykę 
aawnej qaty. 

Pos. Kozłowski przerywa: Nie je- 
steśmy krajem przemysłowym. 

Pos. Diamand: jeżeli chodzi o fak- 
tyczny stan to pan ma rację. Ale jest 
to właśnie to samo stanowisko, jakie 
zajmują wobec nas naprzykład Niem- 
cy, a za niemi Francja: Wy jesteście 
krajem rolniczym, więc dawajcie suro- 
wiec a my będziemy Wam sprzedawać 


| nasze wyroby. A tymczasem Polska 


ma znakomite warunki na to, by się 
stała pierwszorzędnym krajem prze- 
mysłowym. Właśnie dlatego, że ma 
surowiec, a dziś wszyscy żyją w oba- 
wic, żeby im nie zabrakło surowca. 

Żeby wysyłać gotowe towary 
na to trzeba być też konsumenteni 
cudzych towarów gotowych. Amery- 
ka stosuje to z nadzwyczajną ener- 
оја. Utrzymuje wysoką swoją kou- 
sumcję przez stałe utrzymywanie ko- 
rzystnego stosunku płacy za pracę du 
płacy za towar. 

Każay ekonomista amerykański 1i- 
znaje, Że 

dobrobyt państwa zależy оа wy- 

sohkości płacy zd pracę. 
W {үт kierunku nie widzimy Хаа 
nych starań u naszego rządu, który 
jest przecież głównym odbiorcą pracy 
u nas. Nie popiera się. wewnętrznej 
konsumcji. 
< Do innych warstw rząd nie odwa- 
żyłby się stosować tych samych me- 
tod co ao swoich pracowników. 

Tak było gdy ceny progów аоѕіа- 
wey podwyższyli o 100 proc. Tak sa- 
mo przy podwyżce cen węgla rząd 
nie protestował. 

Gdybyśmy zatrzymali metodę pła- 
cenia za pracę ludzką według wzrostu 
сеп, to dziś place trzędnicze byłyby 
wyzsze o 23*mMog, „A. teraz le 25 


proc pochodzące z miewypłacania na-_ 


leżnej płacy pracownikom nazywa się 
oszczęanością. 7 

Łódź jest zamknięta z powodu ni- 
skich płac urzędmków i robotników. 
Odbija się to także na chłopic. 

Pos. Rałaj opowiada się za koniecznością 
wprowadzenia jak największych oszczędno- 
ści budżetowych i oświadcza, że głosować 
będzie niemal za wszystkiemi poprawkami 
referenta. Wnosi o skreślenie 32 tysięcy na 
środki lokomocji, kwestjonuje pewne 
przesunięcia służbowe. Przechodząc do 
stosunków wiejskich skarży się na rięż- 
ką dolę małorolnych i utisk podatkowy 
na wsi. 

Na tem przewodniczący zarządził przer- 
wę do godziny 17. 

WARSZAWA. 3. styczn. tel. who Na po- 
siedzeniu popołudniowem sejmowej komi- 
sji budżetowej, pos. Malinowski (Wyzwole- 
nie) oświadcza się za najdalej posuniętą 
oszczędnością w budżecie, który powinien 
być dostosowany do siły płatniczej społe- 
czeństwa i dlatego mówca popiera popra - 
wki referenta. 

Następnie pos, Kozłowski /BB.) karei 
imowców opozycyjnych za ich „„pessymizm” 
һ z wielką emlazą opowiada starą bajecz- 
kę sanacyjną o „twórczej radości w Pol- 
sce, o tem, Że „życie w Polsce idzie na- 
przód it p. dziwy. ( 


Po przemówieniach posła Łuckiego (Kl. 
Ukr а. Romockiego Ch. D.) zabrał głos 
poseł Rybarski, jako referent, zapowiada- 
jąc że dopiero w zakończeniu rozprawy 
nad budżelem postawi pewne wnioski w 
sprawach urzędniczych, gdyż dopiero wte- 
dy będzie można zorjentować się, суу da 
się jakaś suma na ten cel uzyskać. Mow- 
са uważa, że lepiej jest wydać pewną su- 
mę na płace urzędników, niż na niektóre 
tak zw. inwestycje. Następnie referent wy- 
stępuje raz jeszcze przeciwko podwyższa- 
niu kapitału zakładowego Banku Gospo- 
darsiwa Krajowego. 

Win. skarbu Matuszewski, zabierając 
głos stwierdzu, że niektóre zarzuty oparte 
były na sprawozdaniach №. r k. ОР, Ko 
misja budżelowa nie jest terenem do pole- 
mikizN L ko Następnie minister bro- 
niąc gospodarki Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego stwierdza, że jeśli chodzi o zwię- 
kszenie kapitału zakładowego В. G. К 
to istotnie to nastąpiło i w formie niezi- 
pełnie prawidłowej, ałe są to rzeczy. które 
zdarzały się i zdarzają gdziejpdziej. W 
każdym razie tendencji do stworzenia szki- 
ezny”h zysków wcale nie ma 

Na zarul, że budżet nie jest realny mi- 
nister zauważa, 17 raczej można powie- 
dzieć, że jest za wysoki. realav jest salko- 
wicie. Tendeneją całego rządu jest to, aby 
budżet ten nie przekraczał zbytnio sumy 
2,950.000 000. 

W. skareach na ś iąganie podatów bvło 
— oświadcza minister zapewne wiel 
słuszności Mle to jest rzecz obustrenta: 
trzeba wychowywać urzędnika skarbowego 
ule trzeba też wychowywać podatników 

Co do kwestji urzędni zej 

lo mimster jako reprezentujący Z ором ід- 
zku 1 przekonmuna mimeterstwo równowa- 
р budżetowej, nie może stanąć do ИУ 
cji w tej sprawie. лайла się nalomiast i 
to, aby w razie zebrania się nadwyżek 
nie ro miesią;, lez jednorazowo Mini- 
sterstgwo było nw zmuszone, legę upra- 
wnione do zaspokojenia potrzeb urzędni- 
czych w pewnej mierze, 


Uznanie dla rządów 
przedmalowych. 


Po krótkiem wyjaśnieniu referenta 
ponownie zabrał głos w sprawie oso- 
bistej пип. Matuszewski, oświadcza” 
jąc, iż mektórzy posłowie w swoich 
przemówieniach i niektóre organa pra 
sv w nieścisłvch oświctleniach wczo- 
rajszej dyskusji przecrwstawiły oso- 
bę ministra i jego pracę pracy b. 
ministra Czechowicza. Nie mogę się 
zgodzić na użycie mej osoby jako Ча 
do ataków na b. min. Czechowicza. 
Wiełu moich poprzedników położyło 
fundament pod naszą Gzisiejszą pracę. 
Gdyby nie ich wysiłki, nieraz bardzo 
ciężkie i niczawsze krytyce podle- 
głe, nie moglibyśmy dziś tak spokoj- 
nie gwarzyć. Minister wymienia przy- 
tem nazwiska tych ministrów „przed- 
majowych”, którzy według niego po- 
zostawili po sobje olbrzymie zasługi 
Wład. Grabskiego, Jerzego Michal- 
skiego, Zdzjechowskiego i wreszcie 
Czechowicza. 

W końcu dodaje, — dlatego sądzę, 
że najważniejszą moją zasługą, jeżeli 
wogóle taka jest, jest to tylko, że 
może dotychczas nie uromłem nic z 
pracy moich poprzedników. 


Na tem posiedzenie zamknięto. Na- 
stępne posiedzenie odbęczie się jutro 
о godz. 10 rano. Na porząaku azien- 
nym budżet Prezydjum Raay Min. 
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Emil JANNINGS 


Jutro w niedizelę 11. rano poranek. — Ceny zniżone. 


Wszelkie rekordy 
powodzenia bije 


С i 
Na punkcie opicki społecznej Polska 
5101 bardzo wysoko. Ale tylko w progra- 
mach, projektach, uchwałach. Z hukiem 
slukiem uchwalają Rady bardzo szanow - 
nych miast precz usunąć plagę żebraclwa, 
aby mie włóczyło się to bractwo ро ulicach 
me kompromitowało miasta śwstydzimy się 
ubogich krewnych) nie nagabywało prze- 
chodniów. М 
A 2 мово ci — hądź со bądź — ludzie 
mają żyć? 


Ano z bonów, które publiczność powin- 


na nabywać w magistracie i zamiast jal- 
nmay będzie dawać żebrakom W skle- 


paeh żebracy 
bonami. 

Mało tego. Dla tych vo mogą pracować 
mają być domy pracy. 


za kupionv towar maja płacie 


Так lo sobie. kiedyś uchwaliła stolica, 
ро2ще Poznań i inne miasta a ostatnia 
Lwów; 


А со wykazali praktyka ? 
è АУ arszaw;e kompłetne bankructwo a- 
CH przeciwzebraczej. Na ulicąch, jak daw- 
е] pełno żebraków, mniej lub więcej 
Zustugujących na wspareje. 

Przyczyną tego jest połowiczność dzia- 
łania tych «o się podieli prowadzić akcję 


bonową i zasiłłkową. 
о Z postanowień, gdy — jak zaznacza 
jedno z pism warszawskich — opiece spo- 


{еспе} zmniejsza się fundusze i gdy nie 
Iworzy się wcale domów pracy przymu- 
sowej, które stanowią organiczną część cn- 
h | аке przeciwżehrączej. Magislrat nie 
irlko me wybudował dotąd takiego domn 
die zaniechał tej myśli i nx nowy okres 
hndżetowy. Równa się to zaprzestaniu аке 
przeerwzebraczej. 

Takie samo fiasko będzie z tej akcji 
we Lwowie, pomimo. że plan jej jeszcze 
blisko rok temu opracował „sam“ Och- 
man, który wledy był na chlebie maġi- 
strackim А może właśnie dlatego klapa 


7 а.а “м 3 wra 
A akcji że duszą jej by? Ochman? 
h 
kiedy JUŻ mowai o apiece 


społecznej, 
йз tem, czy lu- 
М Winy są bez da- 
POWINNI podlegać opiece 


lo warto się za 
dzie, którzy bez swej 
chu nad głową wir 
społecznej czy ni 
pm wię zdaje, że tak. 
Р ml BN, 14 Lwowa budując haraki 
NA „aj, le] nie przeznaczała ich dia 
>żowanych i bezdomnych * 
z owatpliwie luk | 
. kac SML, obuti Panowie па ruluszu 
bach ale У zają czynsze RA 
ya u pozy mrużają oczko. gdy mie- 
ów А и y*mują nie lacy, dla których 
SN budowane. Panowie rajcowie łwow- 


stanowić nad 


sy r | 

Ки НЫ, dobrze о ca chodzi 
руди 02р pokoja swe siumienie, gdy 
' ub „ że piwnice КҮН ` 
жр ох ŻE pry © možna przern- 
p ПА пиех Капа Czemużhy nie? Robią 
lwowie. ДӨЙ więc móże być wa 
„bę ЖҮ? zresztą piwnica nie chroni 
łowieka przed deszczem 


GA praa хү śniegiem? 
Aby lwowskim panon raluszowym ułat 


wić „zadanie, opowiem. ze " ЛЕЙ, 
<aMienicznicy dła zaspokojenia złodh | e 
szkaniowego аа LIC 


1 przerabiają piwnice n 

= | ‚па lok: 
Mieszkalne. Czytam o lem... йн ЫЛЕ 
udowanin co nastepuje | i 


i „W przeważnej ilości wypadków 
nspekcyjno 
Iniane w 


i ; | władze 
- budowlane nie są zawiada- 


роге o tych przeróbka] ri 
аа, porę et 2 ath. Nie 
RE nawet nakładane za to grzywny 
> 7 ЭЩ one niewysokie, a poza tem... mieć 


szczą się juz zwykle w „odstępnem, po- 
bieranem od lokatorów mieszkań piwnicz- 
nych przez właścicieli domów 

by zapohiedz lub bodaj zmniejszyć 
liczbę potajemnych przeróbek piwni* na 
mieszkania, miejska Inspekcja budowlana 
zwróciła się do władz administraeyjnych 


o upoważnienie do znacznego po.lwyższe- 
nia wymiaru kar, nakładanych w 
wypadkach” 


takich 


w najpotężniejszym 
filmis świata p. t 


„KOPERNIK” - „MARYSIEŃKA” 
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INTRYGANT 


Chodzi więe o to, aby nie było pota- 
jemnych przeróbek. Więc — raz - dwa — 
rajey Iwowscy przyjąć uchwałę, że piw- 
nice — owszem, można przerabiać na 
imieszkania i wszystko będzie w porządku. 
Może wam tego polomni nawel nie zapo- 
mną. Może wam jeszcze pomniki stawiać 
będą. Mój Boże! To nie co bądź, to o 
mieszkania chodzi. 

X 


Со wolno w Warszawie i Krakowie, jest 
zakazane we Lwowie! 


Wczoraj skonfiskował starosta gro- 
azki p. Atjons Klotz nasze pismo 
za artykuł posła dra Liebermańa, o- 
mawiający okres urzędowania b. mi- 
nistra Cara w dziedzinie sprawiedli- 
wości, a więc w resorcie, którego za- 
daniem jest straż naczelna, aby pra- 
wo w państwie było szanowane. Jest 
{о ten ważny resort w ustroju pań- 
stwowcm, którego obowiązkiem jest 
pilnie czuwać, aby majestat prawa 
nie zostal obrażony. 

W każdym praworządnym państwie 
resort sprawiedliwości stać musi poza 
polityka 1 jej wałkami. 

P. Car był zdaje się pierwszym 
ministrem sprawiedliwości, który te 
podstawowe zasady naruszył, który 
„inierpretował* prawo w tak orygi- 
nalny sposób, że najjaśniejszy przepis 
prawny był podany w wątpliwość, 
wszystko stało się w Polsce płynne, 
pod względem prawnym wątpliwe 1 
niepewne. Skoro taki stan rzeczy był 
w ministerstwie sprawiedliwości, cóż 
się działo w innych resortach, lub na 
niższych szczeblach administracji pań- 
stwowej. — Tu nie wstydzono się 
wprost mówić, że prawo jest rzeczą 
włórną, „celowość zarządzenia de- 
cyduje... 

Ponieważ podważanie praworząd- 
ności w Polsce było uosobione w dy- 
misjonowanym ministrze, dłatego p. 
Саг musiał ustąpyć. Nie dlatego ustą- 
pił, że się zmęczył i poszedł do re- 
zerwy — jak pisze prasa sanacyjna 
— ale musiał pójść pod naciskiem 
powszechnego żądania, przywrócenia 
praworządności i poszanowania pra- 
wa i niezależności sądów. 

System rządów w dziedzinie prawa, 
wprowadzony przez p. Cara musi mi- 
nąć bezpowrotnie, nie może nigdy 
wrócić i w tem dopiero leży wielka 
wartość zwycięstwa Sejmu nad mi- 
nionym systemem rządzenia. Ani pra- 
wo, ani aparat państwowy mie może 
byc dostosowany do potrzeb stron- 
nictwa, choćby najbardziej popierają- 
cego rząd. 


Skonfiskowany w „Dzienniku Ludo- 
wym“ artykuł tow. pos. Liebermana, 
był już drukowany bez przeszkód w 
„Robotniku* 1 „Naprzodzie*, obie- 
gnie niewątpliwie nietylko prasę so- 
cjalistyczną, uległ jednak konfiskacie 
wc Lwowie, gdzie organa admini- 
stracyjńe, w minionym okresie „puł- 
kownikowskim'* odznaczyły się spe- 
cjalną gorliwością, Niemal 40 konfi- 
skat naszego pisma w ubiegłym roku 
jest dostatecznym aowgdem wyjątko- 
wości stosunków, w jakich żyliśmy. 

Okres przesilenia i tworzenia się 
rządu, był akresem uspokojenia się 
cenzury, co stwarzało pozory, że jed- 
nak coś się odmieniłg. Ale wczorajsza 
konfiskata artykułu, krytykującego 
niedawną, a społeczeństwo oczektwa- 
lo, że bez powrotnie minioną prze- 
szlość, zwłaszcza, że i p. Składkow- 
ski musiał opuścić min. spr. wewnę* 
trznych, wskazuje, że „rzeczywista 
rzeczywistość“ jest silniejszą od 
od wszelkich zapowiedzi, które pozo- 
stają tylko słowami. 

P. premjer Bartel niech się nie 
dziwi, jeżeli jego próby nawiązania 
zerwanych nici spotkają się z głębo- 
ką nieufnością. Jak długo bowiem 
pozostaną na stanowiskach tego ro- 
dzaju organa wykonawcze, które w 
codziennym życiu będą ich rzeczywi- 
stym zaprzeczeniem, о cieniu zaufania 
nic może być mowy. 

A Lwów ma specjalne pretensje, 
gayż 1 w dzicazinie samorządowej 
jest w „wyjątkowem'* położeniu. 


ZAPOWIEDZ SPOTKANIA BRIAND — 
MUSSOLINI. 
PARYŻ. 3. stysznia. (А. W.) W stycz- 
niu odbyć się ma w Rapallo spotkanie 
Brianda z Mussolinim. 


0 NASTĘPCĘ РО GRAŻYŃSKIM. 

WARSZAWA, 3. styeznia (AW), a Kurjer 
Warszawski побије pogłoskę o zmianie 
na stanowisku wojewody śląskiego. Јако 
następca wymieniany jest wojewoda kie« 
lecki Korsak. 


—0— s 
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KI NO 
„STYLOWY” 


VIATORA HUGO 


Dziś największy film świata! Nowe kopja po raz рі -r«szy 
га ekranie monumentalne, nieśmiertelne arcydzielo 


wa akŁ нозо „WZWOÓONNIK z NOTRE DAME“ 
Szaszkiewicza 5 |" =" QuasiuobA LON CHANEY. poczarex 


o g. 4-tej pope? — Orkiestra powiększona. — Ceny miejsc najniższe. 


Pierwsze posiedzenie Konferencji haskiej, 


WIEDEN, 3. I. (AW.). Pisma wie- 
czorne donoszą z Hagi, że dziś o 
godz. 4:40 popołudniu rozpoczęło 
się posiedzenie delegatów mocarstw 
zapraszających, Na posiedzeniu tem 
miano ustalić porządek azienny obra. 
Pierwsze plenarne posiedzenie zastęp- 
ców wszystkich 16 państw biorących 
udział w konferencji naznaczone zo- 
stalo na godz. 17/10. Tymrazem nie 
jest zamierzony podział na sekcje po- 
ESA то чылы ZZOZ: 


C 


Kronika polityczna. 


KGNFERENCJE PREM. BARTLA. 

RARSZANSA ca Dnia 3. b. My o. Fodz. 
9 rano, prezes Rady Min. prot. dr Kazi- 
mierz Bartel odbył blisko godzinną kou- 
ferencję z min. spr. zagr. Zaleskim, i kier. 
min. sk. Mafrszewskim. Następnie ору! 
Копѓегепаје z mm. Pracy i Op. społ. Pry- 
storem. 

WARSZAWA. Dziś o godz. 13-tej do 
gmachu Prezydjum R. Min. przybył wice;- 
prezes BBWR .poseł Janusz Radziwiłł i 
odbył konferencje z prem. ВагПет. P. 
premier poświęcił się następnie eałkowi- 
cie pracy nad studjowaniem preliminarza 
budżetowego Prezydjmn Rady Min., nad 
którym obradować będzie w dniu 4. b. m. 
komisja budżetowa sejmu. Nie jest wyklu- 
czoneni, że podczas rozpatrywania tego Du- 
dżetu p. premjer Bartel zabierze głos. 


О WYKONANIE REFORMY ROLNEJ. 
WARSZAWA. Jak się Ajencja Wscho- 
dnia dowiaduje, stronnictwa włościańskie 
w sejmie opracowują obecnie szereg wnios- 
ków ustawodawczych dotyczących wyko- 
nania reformy rolnej. PSL. Wyzwolenie 
ma zgłosić nowe projekty o drobnej wła- 
sności rolnej i nwłaszczeniu dzierżawców. 


KONFERENCJE INFORNACYJNE CEN- 
TROLEWU. " 
WARSZAWA. Przedstawiciełe klubów 


Centrolewu odbyli według informacji A. W. 
szereg konferencji informacyjnych Stano- 
wisko _ Centrolewu wobec nowego rządn 
prof. Bartha będzie ustalone dopiero фо eks- 
pose p. [premiera w Sejmie. Ekspose tego 
można oczekiwać 10. b. m. na pierwszem 
poświąlecznem posiedzeniu Sejmu. 
WARSZAWA. 


Komisja porozumiewa- 
weza stronnictw chłopskich odbyła dziś 
krótkie zebranie informacyjne. Następne 


posiedzenie komisji odbędzie się dopiero ро 
posiedzeniu poszczególnych klubów a 
przed posjedzeniem sejmu. 


GEN. SIKORSKI. 
WARSZAWA. Jak się Ajencja Wscho- 
dnia dowiaduje, przybycia gen dyw. Wł 
Sikorskiego do Warszawy należy się spo- 
dziewać dopiero w połowie b. m. Gen. Si- 
korski, bawi obecnie w Poznańskiem. 
DYMISJA WOJEWODY WARSZAWSKRIE- 
GO P. JAROSZEWICZA. 
WARSZAWA. (tel. wł) Dziś otrzymał 
dymisję wojewoda warszuwski p. Jarosze- 
wiez jeden z filarów okresu „pułkowni- 
kowskiego' na terenie stolicy. 


lityczne 1 gospodarcze, zostanie je- 
dynie wybrany szereg subkonmutetów, 
które mają się zająć przedyskutowa* 
niem poszczególnych kwestyj jak np. 
sprawa reparacyj wschodnich, spra- 
wa stworzenia banku międzynarodo*- 
wego, problem świadczeń rzeczowych 
сіс. Delegacja angielska spodziewa 
się, że obrady potoczą się w szyb- 
kiem tempic. z 

—0— 


Na fundusz prasowy 
„Dziennika budowego” 
złożyli: 

Pracownicy Miejskich Zakł. Wodo- 
ciągowych przy Związku Użyteczno- 
ści Publicznej Oddział we Lwowie 
14450 zł. 


Strażnica M. Z. а. Chocumska 3, 
18 zł. 


Związek Pracowników Gminnych 
400 zi. 
Związek Prac. Gastronom. 25 zł. 


Związek Drukarzy „Ognisko 500 
złotych. 

Związek Introtigatorów 60 zł. 

Zw. Roboln. Drzewnych Wygoda 
50 zł. е 

Józej Poaliostkaj 25zl.; J. 
ais ЕИ ЛЕ 

Kto następny? 

Łunaczarzki na miejsce 

Dowgalewskiego. 

PARYZ, 3. 42. (AW). Zapowia- 
dana jest tw zmiana na stanowisku 
ambasadora sowieckiego w Paryżu. — 
Dotychczasowy ambasador Dowgale- 
wski ma podobno nie wrócić z urlopu, 
а na jego miejsce przybyć ima b. ko- 
misarz oświaty Łunaczarski. 


M. 5) 


Р. Gar zamierza peświę- 
cić się adwokaturze 


rezygnując ze stanowiska 
gen. kom. wyborczego. 


WARSZAWA, 3. Т. (AW.V Ajen- 


| cja Wschodnia dowiaduje się, że b. 


minister sprawiedl. p. Car wniósł po- 
danie do warszawskiej Izby Adswokac- 
kiej z prośbą о ponowne zaliczemie 
go w poczet członków palestry war- 
szawskiej. P. Car zamierza poświę- 
cić się adwokaturze, a  temsamem 
wszystkie pogłoski o objęciu przezeń 
jakiegokolwiek stanowiska urzędnicze- 
go stają się nieaktualne, 
WARSZAWA, 3. I. (РАТ. В. min. 
spraw. Car wniósł podanie па гесе р. 
Prezydenta Rzpltej z rezygnacją ze 
stanowiska generalnego komisarza 
wyborczego. Podobne podanie -— 
wniósł również kier. Min. Spr. Dut- 
kiewicz, rezygnując ze stanowiska za- 
stępcy general. kom. wyborczego 


ыыы эы 


iebywały wzrost bezrobocia 


w Gząstochowie. 
CZĘSTOCHOWA, 3. I. (AW.). Li- 


czba bezrobotnych w Częstochowie i 
powiecie częstochowskich sięga nie- 
spotykanej dotychczas na miejscowym 
terenie rekordowej wysokości 12.000 
osób. Znaczny wzrost bezrobocia, jaki 
obserwujemy w ostatnich dmach tła- 
imaczy się bhcznemi ` redukcjami w 
miejscowych zakładach pracy 1 zu- 
pełnym ustaniu robót budowlanych. 
SO, :аа_:-—— 


KATASTROFA LOTNICZA. 

SANTA MONICA. Ра) Dwa samoloty 
które zderzyły się na wysokości 3.000 
stóp + w których znajdował się operatorzy 
kinematograliczni, ogunięle po zderzeniu 
płomieniami, spadły do morza. Z 10 osób 
które znajdowały się w samolotach, od- 
naleziono dotychczas З trupy 


SAMOCHODU Z ТКА МУ А 
JEM. 

DREZNO 3. stycznia. (A. W.) Wyda- 
rzyła się tu straszna katastrofa zderzemia 
samochodu Reichswehry z tramwajem 
kierowca i pasużer samochodu zostali 
ciężko ranni, samochód zdruzgotany, a pa- 
sażerowie tramwaju odnieśli liczne obraże- 
mia 


KARAMBOT 


Antysemickie demonstracje studentów | 


WARSZAWA, 3. 1. (AW.). „Kurj. 
Czerw.* donosi z Budapesztu, że 
wskutek wybuchu studenckich demon- 
stracyj antysemickich w Јаѕѕасһ or- 
ganizacje sjomstyczne zmuszone były 
odwołać zapowiedziany przyjazd do 
Jass prezesa Egzekutywy Sjonistycz- 
nej Sokołowa. Generalny prokurator 
zawiadom! organizację sjonist., że 
studenci — antysemici planują napad 
na Sokołowa 1 że władzę policyjne 
w Јаѕѕасһ nie mogą mu gwarantować 


bezpieczeństwa. W јаѕѕасһ w Ч. с. 
odbywają się wiece studenckie skie- 
rowane jako demonstracja przeciw So- 
kołowowi 1 jego działalności. Stu- 
denci z Јаѕѕ dowiedziawszy się, że 
Sokołow tam nie przybędzie samocho- 
dem puścih się w pogoń za pociągiem 
wiozącym Sokołowa, — by urzą- 
dzić wrogą «ай demonstracjęz. Od- 
działy wojska i agenci policji sku- 
tecznie zapobiegli ekscesom i demon- 
stracji. 
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Boniosłe znaczenie przyszłej konferencji 


węglowej. 


WARSZAWA, 3. 1. (tel. w£.). Du. 
5. stycznia b. r. odbędzie się w Genc- 
wie posiedzenie Międzynarodówki 
Górniczej. - 

Międzynarodówka zajmie się mają- 
cą się rozpocząć z dniem 6. stycznia 
przygotowawczą techniczną konferen- 
cją węgłową, na której omawiane 
będą sprawy zaprowadzenia jedaoli- 
tego czasu pracy w calem górnictwie 
węglowem Europy, minimum płac i 
jednolitych warimków pracy. — Ма 

инал саноо еа 


Amnestia we Włoszech. 


RZYM, 3. stycznia (Pat). Z okazji ślubu 
księcia Piemontu król ogłosił amnestję za 
zbrodnie zwykłe i przesiępstwa wojskowe. 
Wyłączeni z amnesiji są przestępcy re- 
eydiwiśei specjalnie niebezpieczni zbrod- 
wiarze i osoby oskarżone o zbrodnie po- 
ciągające za sobą poważne szkody аа spo- 
łeczeństwa. Z amnestji skorzysta 10.000 
osób. Jedną trzecią tej liczby stanowią ska- 
zani za zbrodnie, dwie trzecie skazani za 
wykroczenia. Wskutek skrócenia kary о 
rok około 6.000 osób wypuszczono na wol- 
ność. - i 
G n с зс сс 


Proces księdza- mordercy. 


SYNFEROPOL, 3. stycznia *Pat. Roz- 
począł się tu proces księdza katolickiego 
Grala oskarżonego o prowadzenie propa- 
ga wiy antysowieckiej wśród kolonistów nie- 
uiieckich, Śledziwo wykazało, że Graf za- 
morduwał dwoje swoich niesłubnyeh dzie- 


ш. Oskarżony przyznał się do popiełnie- 
nià zbrodni. - 
E. HELTAH. 


£ za kulis 
menażerii. 


Hugon |]. Stop — do Bila Mortona. 

Kochany Billu! 

Nigdy nie zapomnę tych pięknych 
chwil, które spędziłem w waszej me- 
nażerji jako tygrys. Z mojej własnej 
viny straciłem tę posadę; bylem 
młody i lekkomyślny 1 me umiałem 
ocenić pańskich ojcowskich napom- 
nień. Gorzko teraz tego żałuję. Od 
tego czasu nie mogłem znaleźć ża- 
аперо rmtratnego zajęcia i po latach 
całych beznaaziejnej tulaczki jestem 
oto znów bez pracy, bez dachu iza- 
robku, Na dobitek siedzi mi jeszcze 
na karku mój wuj, który przez dwa- 
azieścia pięć lat bez skutku był za- 
trudniony jako poszukiwacz złota w 
Alasce. Ponieważ zrobił тте w swo- 
im czasie jedynym spadkobiercą, mu- 
5ле go teraz ze swej strony utrzy- 
iMywać, co należy rozumieć w ten 
Sposób, że obaj jak niedźwiedzie li- 
<emy z głodu łapy. 

-£y w menażerji pańskiej nie wa- 


posiedzenia Mięazynar. Górniczej wy- 
jechał „ ramienia polskich górników 
pos. tow. Stańczyk. 

Delegatami ua konterencję węglo- 
wą ze strony polskiej są: z ramienia 
rządu miu. Sokal, z ramienia grupy 
robotników pos. tow. Stańczyk i z 
ramienia przemysłowców dyr. Falter. 

Obok tych delegatów јада także 
ze wszystkich trzech grup eksperci 
techniczni. 

Konferencja węglowa potrwa pra- 
wdopodobnie 3 tygodnie. Dla pol- 
skich górników sprawy omawiane na 
konierencji mają doniosłe znaczenie, 
bowiem w razie ustalenia minimum 
płac, płace polskich górników mia- 
łyby zostać podwyższone. Również 
gdyby ustalono jednolity czas pracy, 
czas pracy polskich górników zostałby 
skrócony. 

PO == A] 
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Tow. Е. Bernstein, 


wybitny socjalistyczny pisarz i poltyk, 
obehodzi б. b. m. 80-lą rocznicę swych 
шочаш. 


Okropny czyn bezrobotnego. 


Zamordował żone i 4 dzieci. 


BUKARESZT. We wsi Libanfałya w 
Siedmiogrodzie wymordował bezrobotny le- 
śnik Jan Sopromiom całą swą rodzinę, 
składającą się z żony, i czworga dzieci. 
Jednego z ostalnich dni wrócił S. z po- 
bliskiego miasta przygnębiony, gdyż Фагеп- 
nie poszukiwał pracy. W utueszkanin olo- 
czyły go dzieci w wieku od 6 do 12 lat 
skarżąc się że są głodne i prosząc o chleb. 


Na len widok nieszczęśliwego ogarnęła 
rozpacz która wyłudowała się sirasznyni 
czynem. Ujawszy wielki nóż do krajania 
chleba zarznął w dosłownem tego słowa 
znaczeniu wszystkie dzieci, przecinając im 
gardła. Gdy na krzyk wpadła do izby żona, 
szaleniec wiosem siekiery  rozirzaskał jej 
głowę, poczem popei} samobójstwa przez 
powieszenie. 


kuje czasem stanowisko tygrysa? — 


Byłbym wniebowzięty, gdybym je 
mógł otrzymać. Dziś już umiem rv- 
czeć bez zarzutu i odzwyczancim się 
nawet od przykrych dźwięków pobo- 
cznych. 

Oczekując pańskiej łaskawej odpo- 
wiedzi. pozostaję jak zawsze oddany 
panu 

Hugon J. Stop. 
Były general-major 
w Nikaragui. 
> 
ВШ Morton — do Hugona J. Stopa. 

Mój arogi Hugonic Jeremiaszu! 

List pański sprawił mi wielką ra- 
aość. Nigdy me jest zapóźno, gdy 
się chce wejść na drogę poprawy. 
Bogini szczęścia sprzyja panu tym 
razem. W  menażerji mojej wakuje 
rzeczywiście posada tygrysa, którą 
pan może, jeśli to panu dogadza, za- 
Јас od zaraz. Warunki moje są takie, 
jak dawniej: dwadzieścia dołarów ty- 
godniowo gaży początkowej, miesz- 
kanie, opał, światło, Śniadania i o- 
biady. O kolację muszą się zwierzęta 
Same troszczyć. Skórę tygrysią musi 
pan mieć również własną. Wychodnicć 
raz па trzy tygodnie. Czas pracy wy- 
nosi 12 godzin, od ósmej rano do 
ósmej wieczór. Każde zwierzę jest о- 
bowiązane znajdować się punktualnie 


o godzinie ósmej rano w swojej klat- 
ce 1 przeciągłvm rykiem starać się 
zwrócić na siebie uwagę publiczno- 
ści. Utrzymywanie klatki w należy- 
iym porzadku należeć będzie ró 
wnież do pańskich obowiązków. Na 
Śniadanie dostawać pan będziesz ka- 
wę lub czekoladę, w południe funt 
mięsa. Po obiedzie wolno panu bę- 
dzie spać pół godziny, Zwiedzających 
wolo pam kąsać jedynie za mojem 
zezwoleniem, każde wylamanie się 
z klatki winno być zameldowane na 
awa dni przedtem. 

Przybywaj pan, jak tvlko pan bę: 
dzie mógł. Mam nadzieję, że tym 
razem będzie pan rozsądny i zasto” 
suje się do regulaminu i nie będzie 
się upijał dwa razy dziennie. Gdyby 
się pan był wtedy stosował do prze- 
pisów, mógłby pan być u mnie dziś 
już słoniem, а po dwu latach przejść 
w stan spoczynku z pelną gażą, 
Feraz musi pan zaczynać od początku. 
Spuśćmy jednak zasłonę na to, co 
było. 

Bill Morton, 
właściciel menażerji, 

Р. 5. Czy nie mógłby mi pan po- 
lecić solidnego hipopotama? Byłbym 
panu bardzo wdzięczny. 

Bill. 
(Dok. nast. ). 
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w domach miejskich. - 
Paskarskie ceny za mieszkania „robotnicze“. 


Dzisicjsi mianowańcy na ratuszu 
za wiele już sobie pozwalaja. Roz- 
siedli się ci panowie w fotelach ra- 
azieckich i bawią się w radę miej- 
ską, —— nie zaając sobie wcale spra- 
wy, iż mikogo, prócz lgnących do 
żłobu nic reprezentują. Szerokie ima- 
sy obywateli, cała lwowska klasa pra- 
cująca, podstawa istnienia i rozwoju 
miasta, została wyeliminowana z pod 
wszelkiego wpływu na gospodarkę 
miejską, a stała się objektem bez- 
myślnych, a często szkodliwych har- 
ców i wyczynów. Do władzy znowu 
dorwała się kołtunerja, uosobiona w 
klubie gospodarczym. Klika ta poa 
batutą p. Litwinowicza rządzi się 
kosztem ogółu mieszkańców jak chce 
i jak się jej podoba. Tworząc wię- 
kszość rady przybocznej, klub ten 
stai się dyktatorem na ratuszu, pro- 
wadzącym gospodarkę miejską wy- 
łącznie pod kątem własnych potrzeb 
i interesów, z olbrzymią krzywdą 
dla obywateli 1 szkodą dla Lwowa. 

Szkodliwości tych anormalnych sto- 
sunków dawaliśmy już miejeduokrot- 
nie wyraz. Jak dotąu, mema żadnej 
siły, któraby rządy na ratuszu oddała 
w ręce prawdziwych obywateli tego 
miasta. jedynym środkiem, któryby 
przeprowadził gruntowną aezynfekcję 
na ratuszu, mogą być tylko wybory, 
oparte na demokratycznej ordynacji 
wyborczej, któreby wprowadziły tu 
faktycznych reprezentantów szerokich 
mas, dając w ten sposób możność 
ostateczncgo oczyszczenia bagna pa- 
nujących w gospodarce miejskiej sto- 
sumków. 

Onegdajsze posiedzenie Raay przy- 
bocznej w zupełności potwierdziło 
powyższe twierdzenia, dając оаро- 
wiedni wyraz konioczności 


jaknajrychiejszej zmiany na ratuszu. 


Nastąpił tu bowiem wyjątkowy 
skandal, stawiający całą radę przy- 
boczną pod pręgierzem opinji publi- 
cznej. Oto na posiedzeniu tem uchwa- 
lono 
olbrzymią podwyżkę czynszów w do- 

mach i barakach miejskich 


w ramach od 20 ao 100 procent. 
Wedle tej podwyżki jeaen pokój z 
kuchnią w domach miejskich przy ul. 
Stryjskiej kosztować będzie 116 zł., 
2-pokojowe mieszkanie 130 zł. itd. 
Mieszkanie jednoizbowe w barakach 
о powierzchni 15 m. kw. zamiast 20 
zł., kosztować będzie 32 zł. 
Uchwalenie tej podwyżki kosztem 


najuboższych stawia mianowańców w 

prawdziwem świetle. Bez wszelkich 

podstaw, nagle, jak grom z pogodne- 

go nieba, spada na głowy lokatorów 

domów miejskich 

nowy ciężar, przechodzący granice 
ich zdolności płatniczej. 

Zanim zajmiemy się odpowiednią 
oceną tego nowego wybryku rady 
przybocznej, wskazać należy na zu- 
pełną bezpodstawność tej podwyżki. 

Czynsze w aomach Zakładu Pensyj- 
nego przy ul. Na Bajki i Strvjskiej 
uchodzą ogólnie we Lwowie za wyso- 
kie, gayż mieszkania w tych aomach 
przekraczają zaolność płatniczą ich 
iokatorów, rekrutujących się ze sfer 
urzędniczych, gdzie przeciętny zaro- 
bek urzędnika (300—400 zł. mies.) 
jest znacznie wyższy od przeciętnej 
płac robotniczych. 

Skłoniło to nawet lokatorów Zakła- 
du Pensyjnego przy ul. Stryjskiej do 
wniesienia memorjału o 20 proc. ob- 
niżkę czynszu, przyczem podkreślić 
nałeży, że instytucja ta w względny 
sposób trakiuje jej lokatorów w pła- 
ceniu czynszu, rozkładając im ewen- 
tualne zaległości na raty kilkumie- 
sięczne. 

Czynsz w domach tego Zakładu 
przy ul. Stryjskicj jest bezsprzecznie 
bardzo wysoki, dopraway, z wielkim 
trudem płacony przez lokatorów, — 
w porównaniu jednak z obecnie u- 
siałonym czynszem w domach miej- 
skich, jest znacznie niższy. Przeciętna 
pokoju z kuchnią z pełnym komfor- 
tem wynosi tu 90 zł., dwupokojowego 
2 kuchnią 140 zł. 

Znacznie niższy czynsz jest w do- 
mach mieszkalnych tego Zakładu przy 
ul. Na Bajki, gdzie np. 3-pokojowe 
mieszkanie z pełnym komfortem wy- 
nosi już od 115 zł. w górę, zależnie 
od powierzchni mieszkania i jego 
położenia. 

Podkreślić tu należy, 17 kapitały 
Zakładu Pensyjnego wedle statutu są 
rentowe 1 czynszu w jego domach 
mieszkalnych w ogólnej kalkulacji 
przynieść mają 7 proc. rocznie, pod- 
czas gdy kapitały za które wybudo- 
wano domy miejskie pochodzą z Fun- 
duszu Rozbudowy i pożyczka ich 
wraz z oprocentowaniem amortyzo- 
wana jest przy 6 procentach. 

Pozatem zauważyć należy, że wię- 
kszość domów mieszkalnych gminy 
lwowskiej znajauje się na peryjerjach 
miasta, gdy domy Zakładu Pens. są 
znacznie bliżej położone, co również 


nic jest bez znaczenia, chociażby ze 
względu na olbrzymią różnicę cen 
gruntu, obniżającą lub podwyższającą 
koszty budowy, a ala lokatora koszta 
komunikacji. 

Domy mieszkalne gminy lwowskiej 
pod względem wyposażenia i urzą- 
dzeń są skromne i pozostawiają wie- 
le do życzenia. Mieszkaniom brak jest 
odpowiedniego komfortu. 

Referent tej sprawy na radzie przy- 
bocznej ks. Szydełski, uzasadniając 
konieczność podwyżki, podkreślił, iż 
gmina nie jest filantropijną insty- 
tucją, 


czynsze muszą przynosić miastu zysk. 


Wobec takiego sposobu stawiania 
sprawy przez księdza, działacza cha- 
deckiego, usiłującego uchodzić za o- 
brońcę robotników (!) wszystko się 
kończy. Takiego rodzaju postępowa- 
nie trudno określić inaczej, jak obłu- 
dę. Skandal jest tu tem większy, iż 
ks. Szydelski mógł się tego referatu 
nie podjąć. 

Lokatorzy domów miejskich rekru- 
tują się z klasy pracującej, w powa- 
żncj części ż pracowników miejskich, 
których uposażenie przeciętne nie 
przekracza 250 zł. miesięcznie. 

Obecnie więc więcej aniżeli polowę 
zarobku każdy z lokatorów tych bę- 
dzie musjał płacić za czynsz. Dla 
niektórych podwyżka czynszu o 50— 
100 proc. 

będzie 


wprost katastroją. 
Dzięki niej wjelu z łokatorów będzie 
musiało zrezygnować z mieszkań i 
znajdzie się na bruku. 
Ładne perspektywy stwarza polityka 
sanatorów do spółki z ks. Szydelskim 
i Thulliem. 
Niemniej skandaliczna jest również 


podwyżka czynszów w barakach, 
gdzie mieszka największa  bicdota 


Lwowa, z tego znaczna część delożg- 
wanych. Poprzedni czynsz w wysoko- 
ści 20 zł. za izbę był dła zamieszka- 
łych tu dolatorów zbyt wysoki. Innego 
jednak zdania byli mianowańcy. Do- 
tychczasowy czynsz uważali za zbyt 
niski i podwyższyli go za jednym 
zamachem o 60 proc. 

Sprawa podwyżki czynszów w tak 
olbrzymich rozmiarach ma ponadto 


odwwofną stronę medalu. 


Wprawdzie w chwili obecnej doty- 
czy ona wyłącznie lokatorów domów 
miejskich, ale — co nie ulega wątplj- 


pliwości — jest równocześnie przy- 
grywka do rozpętania we Lwowie 


akcji podwyżki czynszów w do- 
mach. prywatnych, 


пік podlegających ochronie lokatorów. 
Kamienieznicy zacjerają ręce z rado- 
501, Uchwała rady przybocznej uła- 
twila im zadanie i pobudziła niepo- 
skromiony apetyt. 

W okresie stale wzrastająccj dro- 
żyzny i głodowych płac, ogólnej nę- 
dzy i masowego bezrobocia, w okre- 
sie ciężkiego kryzysu gospodarczego, 
podtinającego byt klasy pracującej — 
uchwala olbrzymiej podwyżki czyn- 
szów jest czynem lekkomyślnym i 
nieadpowiedzialnym, który aobrych 
następstw ж pewnością nie pociąg- 
nie... 

Decyzja wprowadzenia w życie tej 
uchwały zależy od wojew. lwowskie- 
go, władzy nadzorczej gminy lwow- 
skiej. Sądzić należy, iż województwo 
w interesie publicznym _ sparaliżuje 
ów przedwczorajszy wyczyn rady 
przybocznej 1 mic przyczyni się do 
rozgoryczenia setek obywateli. 
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ycie nowej Rosji. 
DOM - KOMUNA W LENINGRADZIE. 

MOSKWA. W najbliższym ezasie podjęte 
zostaną w Leningradzie roboty około bu- 
dowy olbrzymiego domu - komuny, prze- 
Zniuzonogo dla 21.000 lokatorów. Budowa 
dumu tego, Могу stanie w jednej z ro- 
bo muzych dzielnie miasta, kosztować hę- 
dzie okolo 3,500.000 rubli. 


BUDOWA NOWEGO ТАКТА W ROSJI. 
MOSKWA. Magistral miasta Świerłow= 
ska rozpisał konkurs na budowę nowego 
miastu Magnilogorska. Za nadesłane pro- 
jekty wyznaczono cztery nagrody. 


ALFABET ŁACIŃSKI W ROSJI 

MOSKWA. Z inicjatywy Głównej Komi- 
st Naukowej zoslanie powołana do życia 
specjalna podkomisja, która zajmie ` się 
zbadantem projektu latynizacji alfabetu ro- 
sy jsklego. 

INSTYTUT PRZEDŁUŻANIA ŻYCIA. 

MOSKWA. W najbliższym ezasie otwar- 
ty zostanie w Moskwie „Instytut przedłu- 
Zamia życia, W instytucie tym udzielane 
będą pacjentom rady co do należytej o- 
<hrony zdrowia w ceju przedłużania życia 
ludzkiego в 


OGRANICZENIE PRYWATNEJ PRAK- 
ЧҮК LEKARSKIEJ W КОЛ. 
MOSKWA. W najbliższym czasie podjęte 
zostaną w Rosji kroki w kierunku ogra- 
mezenia prywatnej praktyki lekarzy, Za- 
trudnionych w rządowych instytucjach i 
ochrony zdrowia. Lekarze, posiadający wła- 
pne laboratorja i ggahinety roentgenologiczne 
me będą. w przyszłości przyjmowani na 
stanowiska lekarzy publicznych. 
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Krwawe żniwo śmierci wśród robotników. 


W polsk. armji pracy zatrudnionej w za- 
kłudach, objętych inspekcją pracy, eia- 
nącym się poprzez całą Polskę, notuje 
statystyka dzień w dzień nieszczęśliwe wv- 


рай, kończące się często nawel śmier- 
cią. llość nicszczęśliwych wypadków w 
przemyśle polskim wynosiła w roku 1923 
— 10.403 w 1931 — 11.097, w 1925 — 
18.910, w 1926 — 18.903, w 1927 — 
27.806. W ciągu zatem roku 1927, gdy 
liezba zatrudnionych wynosiła przeciętnie 


powyżej 800.000 ludzi, statystyka inspek- 


ch pracy notuje powyżej 25000 nieszczę- 
śhwych wypadków. 

Wypadki należą przeważnie do kate- 
соті łekkich, bywają jednak i ciężkie, 
a nawet јак wspomnieliśmy i śmiertelne. 


Liczba tych ostatnich wynosiła w r. 1923 
— 218, w 1921 — 265, w 1925 — > 305, 
w 1926 — 350, w 1927 — 453. Widzimy, 


iż w ciągu tych pięciu łat, za które po- 
dajany dane, zginęło na polu pracy 1.000 
osób. 


А" je 


мдө Si 


Apa na wyspie Samoa, gdzie wybuchły krwawe rozruchy 


tubylców, których u- 


śmierzenie pociągnęło za sobą wiele обат, Rozruchy trwają jeszcze. 


Łóczki „Głos Poranny donosi: 

Onegdaj w godzinach wieczornych Zdań- 
ska Woła była terenem niezwykle zuchwa= 
łego napadu bandyekiego. 

Około godz. 8 wiecz. do kancelurji re- 
jenta Rokosowskiego wpadło 7 zamasko- 
wanych 1 uzbrojonych w rewolwery оргу- 
szków, którzy steroryzowali саја rodzinę 
rejenta oraz wszystkich pracowników, po- 
czem przystąpili do rabunku. 

Bandyci po przetrząśnięciu wszystkich 
szuflad i szał kazali sobie otworzyć kasę 
ogniotrwałą, w której znajdowało się prze- 
szło 2.000 zł. gotówką 

Niecałą godzinę przed napadem гејелі 
Rokosowski odesłał przez jednego z pra- 
cowników przeszło 10.000 zł. do banku nie 
chcąc kwoty takiej zamykać na noe w piu- 
rze. 


Kradzi 
br RYŻ Znany brukselski handlarz o- 


( azów wysłał na wystawę do Londynu je- 
10 z swych najcenniejszych dzieł sztuki 


Орг г 

ах słynnego malarza Van Dycka, war- 

kilka a miljonów franków. Gdy mineło 
dni a nie nadchodziła wiadomość 


Zwróni w obrazu na miejsce przeznaczeniu 
się do firmy spedycyjnej, która zaj- 


eż drogocennego obrazu. 


mowała się transportem. Jakież było jego 
przerażenie, gdy 2 Londynu powiadomiono 
go telegraficznie, że przesyłka nadeszła, 
ale zawierała tylko rany, z których nie- 
znani sprawcy wycięli w czasie transportu 
obraz przedstawiający Madonnę z dziecią!- 
kiem w otoczeniu aniołów. 
—— 


Bandy po zraubowaniu pieniędzy i ko- 
sztowności za_rozili śmiersią wszystkim Śr 
razje zaalarmowania policji, pozem rzucili 
się do ucieczki 

Zawiadomioma o napadzie policja sled- 
cza zorganizowała encrgiczny pościg. 

Wreszcie po kilkugodzinnej obławie u- 
dało się bandytów otoczyć. Złoczyńcy, wi- 
dząc się zamkniętymi w pierścieniu po- 
liefi, - ! 

otworzyłi ogień z rewojwerów. 
W wyniku strzelaniny jeden z bandytów 
został lekko raniony i ujęty, reszcie jed- 
nak udało się zbiedz i ukryć w lasach. 

Ujętvm opryszkiem okazał się niejaki 
Majer Binem. 

Pomimo zapadającej nocy policja w dal- 
szym «ciągu prowadziła obławę i wreszcie 
pod Konstantynowem natkneła się na je- 
dnego z bandytów, kłórzy w międzycza- 


sie podzielili się na kilka grup, utrud- 
mając tem pogoń 
Bandyta 


zaszął się ostrzeliwać 

ukryty za pniem grubego drzewa, lecz cel- 
пу strzał jednego z policjantów wytrącił 
mu rewolwer z ręki. 

Ujęto go i pod silną eskortą przewie- 
ziono do Łodzi. 

Jak się pozatem dowiadujemy, obława 
trwa w dalszym ciągu. Policja znajduje 
się już na tropie reszty bandy. 


ЖО. а. i 
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Turniej hockeyowy w Barcelonie 


sadzie osale zne zwycięstwo Gl mosła drużyna niemiecka. 


Zarobki robotników - a produkcja. 


Organ socjalistów polskich „Robot- 
nik Polski*, wychodzący w Detrort 
(Stany Zjeanacz.). pisze na powyższy 
temat: 

„Ford publicznie apeluje do 1m- 
nych rekinów kapitału, aby nie obni- 
žali płac robotniczych. Jednocześnie 
na konferencji w Washiugtonic oświad- 
cza, że pomimo obniżenia cen na auto- 
mobiłe, poawyższy zarobki. 

ЕУ 


Ford już raz ogłaszał o podniesie- 
niu zarobków. Miał podnieść płacę o 
dolara dziennic. Skończyło się na o- 
bietnicy. Zobaczymy јак Беле и nową 
UZ jady: 
zapowiedzią. А 

Teorja Forda o potrzebie obniżenia 
cen na produkcję, ale utrzymania wy- 
sokich zarobków, jest słuszna. Cie- 
kawa tylko rzecz, kto go posłucha. 
On sam w pierwszym rzędzie powi- 
nien ją u siebie zastosować. W prze- 
ciągu dwudziestu lat z bieaaka stał 
się najbogatszym człowiekiem па 
świecie. Jakim sposobem? Prosta od- 
powiedź wysokie ceny brał za au- 
tomobiłe, mało płacił robotmkom. — 
Tylko w ten sposób mogla powstać 
jego królewska fortuna. 

Obccenie na południu Stanów Zje- 
dnoczonych, toczy się rozpaczliwa 
walka tkaczów, o większe zarobki, o 
możność egzystencji. Na zadanie pod- 
wyższenia zarobków, koledzv Forda 
odpowicuzicii kulami posiepaków. 

Na ulicach miasteczek, w których 
rozłożyły się wielkie mordownie, kró- 
lestwa przędzalnianego, ukazały się 


пајеёопе bagnety milicji stanowej. — 
Do rowów przydrożnych wyrzucano 
ubogie mienie tkaczy z domów nale- 
żących Чо kompanji. W sądach, poa- 
stawicni świadkowie baronów tkac- 
kich, fałszywie Śwradczyli przeciw 
strejkującym. Tak odpowiadała nowo- 
czesna таопаїегја, patrycjusze dolara 
na shtszne żądania robotników. 
ж 


Ci, którzy wnicją dalej patrzeć w 


przyszłośc, widzą groźne — „Мапе 
Tekel Fares'* -— wiszące nad syste- 
mem obecnym Całe życie kraju 


oparie jesi na kredycie. 


Niczdrowa to rzecz. — (idy przyj- 
dzie wielkie bczrobocie, całv system 
się zalamie. Robotnik me będzie w 
stanie zapłacić sklepowi, w którym 
wziął па raty fortepian, radjo, meble, 
automobil cte. Nie będzie mógł zapła- 
cić bankowi raty za dom. Skiep nie 
będzie w stame pokryć kredytu w fa- 
bryce, fabryka nie będzie w stanie 
pokryć swoich zobowiązań w banku. 
Bank również wówczas me wytrzy- 


Bandytyzm na ulicach miasta. 


ŁÓDZ. Niejaki Adolf Lange wracał około 


goaz. | rano z zabawy sylwestrowej do 
domu. Na ulicy Trębackiej drogę zastą- 


pHo mu o osobników, którzy zawoziwszy 
rewolweraumi i nożami zażądali wydania 
peniędzy 

Napadmęty wydał rabusiom роге z za- 
wartością 20 złotych Bandyci jednak nie 
zadowolili się ta nikłą sumą 1 zażądali 
oddania im zegarka oraz pierścionka. — 
Lange, korzystając z chwili. gdy rabusie 


NN I r z NN a 
— 


ma. Zafałuje i załamie się cały si 
stem obecny. A co potem? Co będzie 
z tymi, którzy kulami odpowiadali na 


żądanie podwyższenia płacy. Pora- 
chunki, jakie przeprowadziła klasa 
robotnicza w Rosji, niczem będa z 


porachunkami, jakie się poczną odby- 
wać - od Atlantyku ао Pacvfiku, 


Widzi to Ford. Wiazi jeszcze garść 
ludzi poza тт. Ale 
nie widzi tego zwyśły opas burżua- 

zyjny. 

Osadlenie serca, sunnenia і mózgu, 
jest tak wielkie, że nic on już mie 
widzi po za aolarem. Złoto! Złoto! 
O złocie tylko marzy...* 


Człowiek człowieito. 
wi wiikiem... 


(y) Krytyczne obecne czasy niszczą 
doszczętnie nerwy ogółu ludność. —- 
Dziś z lada błahego powodu powstają 
awantury i bójki. Jeden drugiego u- 
topiiby w „łyżce wody“. 

Bronisław Laskowski, zamieszkały 
jako sublokator u Kazimierza Ryżew- 
skiego, domósł policji, że onegdaj 
Ryżewski zupełnie bez powodu pobil 
go po głowie 1 twarzy, oraz groził 
zamoraowaniem. 

Marja Chowaniec, zam. przy ul. 
Franciszkańskiej, zdeponowała w po 
licji bagnet, którym mąż jej Jan miał 
zamiar ją zamordować. 

Regina Мајтап zam. jako sublo- 
katorka u N. Nadelstechera przy ul. 
Sykstuskiej oskarżyła w policji dozor- 
czynię tej realności o miebezpieczne 
pogróżki. Podobną rubrykę możnaby 
mnożyć bez końca. 
p. = = 

т * т 

Produkcja piwa w Europie. 

Pod tym względem na pierwszem miej-- 
seu stoją Niemcy, które wytwarzają 18 mi- 
|jonów hektolitrów piwa rocznie, co sla- 
nowi blisko jedną trzecią światowej pro- 
dukcji piwa, wynoszącej 122 bl Drugie 
miejsce zajmuje Anglia © 36 milji M. 
trzecie Belgja 175 Тош. hl. czwarie 
Francja — 13, эпи. hl, piąte Czechosło- 
waeja, klóra wytwarza około 10 milj hl. 


eveznie Dalej idzie Austrja Rosja po 3 
mili. hl, Szwecja. Danja, Holandja, Мт 
carja, Polska — po 17 mitj, tala. Ru- 
munja itd 


Паца, klóra produkuje dużo wina. zaj- 
muje pod. wzelędem produkcji piwa jedno 
z ostatnich miejsc w Furopie. 


byli zajęci podziałem lupu, wyrwał się: 
oprawcom z rąk i rzucił się do uwieczki. 
W następnej chwili rozległo się 5 kolejnych 
wystrzałów rewolwerowych i nieszcześliwy 
zulewając się krwią runął na ziemię, Ira- 
сас przytomność. 

Strzały zaalarmowały palrol ронса фил. 
Zorganizowano natychmiast obłówę za ra- 
bustamr i po niespełna godzinie udało się 
trzech z nich schwytać. 

Sian langego jest poważny 
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Wiadomości z Borysławia. 


"Telef. od nasz.” korespondenta). 


Na drodze 


Polska Kalifornja — Zagłębie naliowe 
chyh się ku upadkowi Dawne, świetne 
czasy Borysławia mijają — zda się — 
bezpowrotnie. Ciężki kryzys, jaki Polska 
przeżywa od dłuższego czasn, zaciążył w 
silnym slopniu nad tem miejscem złola 
i nędzy. 

Nie ulega watpliwości, iż jedną z głów- 
nych przyczyn powolnego upadhu Bory- 


sławia jest gospodarka kapitalistów nafto- 
wych. Trawieni gorączką złota, wytworzyli 
system haniebnego rzadko wprost spotyka- 
nego wyzysku. Równocześnie dzięki poli- 


lyce naftowej znalazło się ponad 2.000 
pracowników bez pracy 
Nędza borysławska jest przysłowiowa 


Ludzie mieszkają w niedających się wprosł 
pomyśleć warunkach. W jednej ciasnej 
izbie mieśei się często ponad 10 lokato- 
rów. O higjenie w takich warunkach nie 
może być nawet mowy. Choroba prole- 
larjacka — gruźlica zbiera tutaj bardzo 
obfite plony. 

Nad Borysławiem i życiem jego mic- 
szkańców zawisła jakgdyby beznadziejność 
sytuacji Dawne tempo pracy straciło wiele 
na swojej sile. Żyje się tu z dnia na 
dzień, w oczekiwamiu jakichś zmian, któ- 
геру wlały nowe soki odżywcze da orga- 
mzmu przemysłu borysławskiego. 

Dzisiaj Borysław jest domeną kapilału 
Zagyęnieznego, który skupił w swoich zę. 


baish Twig część przemysłu naftowego. 
Jeden koncern „Małopolska posiada 


dziś około 50 proc. całego przemysłu. 

Raejonalizowanie przedsiębiorstw nafto- 
wych, wstrzymanie dalszych poszukiwań 
za ropą i nie dająca się opisać gospo- 
darka wytworzyły olbrzymie bezrchocie, 
które w obecnych czasach jest największą 
plagą Borysławia. | 

Wskutek takiego stanu rzeczy życie zo- 
stało lu poważnie zahamowane. Brak daw- 
nego rozpędu twórczego i almosfera, jaka 
tutaj panuje jest najlepszą odpowiedziy na 
„radość życia“ w Polsce. 

Stosunki te nie pozostały рех wpływu 


а 


ао upadku. 


1 па inne dziedziny życia borysławskiego. 
llandel znajduje się nad ruiną. Masowe 
bankructwa kupców są tutaj zjawiskiem 
codziennem, któremu przestano się już dzi- 
wić. 

Zmierzch Borysławia pociąga Za sobą 
drugą miejscowość — Drohobyez, który 
byt swój opiera prawie wyłącznie na prze- 
myśle naltowym. Osłabienie tętna życio- 
wego lego miasta, datujące się już od dłuż- 
szego czasu, wzrasta stale, tak, że dziś 
Drohobycz jest właściwie cieniem swojej 
przeszłości. 

Stosunki w Zagłębiu nałłowem są naj- 
lepszem odzwierciedleniem ogólnego kry- 
zysu w kraju. Na tym jednym odcinku 
Polski można się łatwo przekonać o tra- 
gedji, jaką przeżywa рока klasa pracu- 
cująca od lat. Julin:z Kop. 


Komunikaty. 


WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 
GÓRNIKÓW odbędzie się w niedzielę, 
dnia 5. stycznia 1950 о godz. 10. гапо 
w sali Donu Robotniczego w Borysławiu. 

Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokołu z ost. Wałnego 
Zebrania. 

2) Sprawozdanie: 

A) z działalności Zarządu, 

b) kasowe, 

с) komisji rewizyjnej 
sofutorjum. 

3) Referat zawodowy i polityczny wy- 
głosi tow. pos. dr. Diamand. 

4) Wybór nowego Zarządu i kom. rew. 

5) Akcja podwyżkowa. 

6) Wnioski. 


i udziełenie ab- 


W PONIEDZIAŁEK 6 b. m o godz. 


10 rano odbędzie się zebranie członków or- 
kiestry robotniczej w Domu Robotni Zym 

DZIŚ o godz. 6-tej wicez. w sali Domu 
Robotniczego, tow. SŁ Bocian wygłosi od- 
czyt po 1 „Rządy robotnicze w Anglji 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


[Telef od nasz. korespondenta). 


Ochmanlada mści się! 


Jak. rokrocznie urządzano u nas Wie- 
207 Sylwestrowy, na rzecz Tow. Uniwer- 
"ytetu Robotniczego, które z uzyskanych 
tóżnewi imprezami dochodów, siara się 
między lud pracujący wnieść trochę oświaty 
e tym sposobem rozpędzić chmury ciem- 
noty u mas. - 
4 go roku шагу: zwyczajem poslano- 

lono urządzić Wieczór Sylwestrowy w 
westibułu Kasy chorych, do czego poczy- 
Mono wszelkie przygotowania. Nagle, w 
"ЛОЙ samego Sylwesira 31. grudnia około 
godz 11.10} rano, dyrektor Okr. Urz. Ubcz- 
Pieczeń (D znana ligura Ochman zakazał 
ес dokaln 1 nie zezwolił na urzą- 
oświat imprezy robotniczemu towarzystwu 
чы owemu. Stało się lo na skutek za- 
базе ріопедо um jadu w czasie jego nie- 
їр чу pobytu Ww Stanisławowie, przez 
odbywał "лус tam, gdzie przebywał i 

wieczorne konwektykłe, by tym 


SDosobe - ке. 
sobem ugodzić w klasową organizację 


oświatową i uniemożliwić 
1 obywatelską działalność. 

Tego rodzaju skandaliezue postępowa- 
me w szerokich rzeszach robotniczych zro- 
dziło ogromne wzburzenie, tembardziej SIĘ 


jego  szezytną 


potęgujące, że lakieh rzeczy dopuszczają 
się tego rodzaju indywidua. Czy godnie 


pojmuje Ochmaniada nieopatrznie malane 
ип stanowiska, o tem niepoehlebny roz- 
dział w historji ruchu robotniczego zajmie 
niejedną kartę. Czas najwyższy, һу ro- 
bolnik tę zgraję karjerowiczów jak naj- 
szybciej rozpędził! 

STATEK W NIEBĘZPIECZEŚSTWIE. 

BREST, 3. stycznia AW) Próby urato- 
wania slatku Pomorze, który całą ubiegłą 
noc znajdował się w ciągłem niebezpie- 
czeńsiwie trwają nadal Na miejsce przy- 
był holownik, który podjął próby odho- 
lowania statku w miejsce bezpieczne. 

—=—0— 


Skandaliczne stosunki 
w gminie Tustanowiee. 


Р. burmistrz Leniecki, zajęty swemi ko- 
palmiami, bardzo mało dba o sprawy 
gminne, nie dziw więc. że każdy kto mo- 
że coś dla siebie stara się uszezknąć po- 
za plesami p. burmistrza, o czem fen 
napewno nie ma pojęcia. i ‚ 

Zapytujemy więc p. burmistrza, czy wia- 
domo mu, że robotnik gminny pracował 
całe lato u p. Wawryka? Że tenże robotnik 
pobijał dach gwoździami zakupionymi na 
rachunek gminy, a odnośn: asygnatę miał 
podpisać p. wiceburmistrz Makur”, że w 
mieszkaniu p. Wawryka pi eprowadzona 
instalacje elektryczną w 2 pokojach i Ku- 
ehm na koszt gminy. 


Czy władomo p- burmistrzówi, że p. 
W. Zaryeki ściął pamiątkowy jasion w 


Justanowieach, który rósł obok pomnika 
wyslawionego na pamiątkę zniesienia pań- 
szczyzny ? 

Doaać należy, że tenże p. Z. ściał także 
modrzew na «menlarzn ruskim o czem 
zapewne nie wie komitet parafjałny. 

Możeby tak p. burmistrz zainteresował 
się temi sprawami i wyświellił na jakiej 
podstawie powyższe roboty wykonane Zo- 
stałv na koszl gminy, ewentnalnie za ja- 
kiem odszkodowaniem użyto ludzi gmin- 
nych do robót prywatnych ? 


Dwie miary. 


Rada Tymezasowego Zarządu m. Ślryja 
jak corocznie, tak też i w tym roku 5. li- 
stopada uchwaliła wypłacić z pozoslałości 
kasowych z roku ubiegłego zasiłek na za- 
kupy zimowe pracownikom, jako trzynastą 
pensję. Uczyniły to zarządy wszystkich 
miast, biorąc pod uwagę nędzę, jaka za- 
panowała wśród pracowników. 

Starosta lutejszy uchwałę zarządu min- 
sta zawiesił, Pomijając, że w powyższym 
wypadku decyzja p. starosty jest hczpod- 
sławna, stwierdzić musimy, że takie sta- 
nowisko zajął tylko wobec pracowników 


gminy stryjskiej W stosunku do siebie 
p. starosta slosuje inną miarę. Pohiera 


pobory szóstej grupy uposażenia jako u- 
rzędnik administracyjny 75 proc. szóstej 
grupy uposażenia, jako kierownik Wy- 
działu powiatowego 25 proc. szóstej grupy 
uposażeniu oraz ryczałt na wyjazdy. Poza- 
tem p. Starosta, mimo, iż ma ryczałt na 


wyjazdy używa аша Wydziału powiato- 
wego. 

Wypłacając (глупав а pensję pracowni- 
kom Wydziału powiatowego przypuszeza- 
тү, że p. Starosta siebie również nie o- 
minie. 


BERLIN. Po raz pierwszy od czasu o- 
bjęcia godności prezydenta Rzeszy Hinden- 
burz wniósł skargę o obrazę czci przeciw 
niejakiemu dr. Góbbełsowi, posłowi do 
parlamentu który w pewnym tyzodujku, 
wydawanym przez hackenkrenzlerów (na- 
cjonalistycznych szowinistów) napisał, że 
Hindenburg dłatego nie brał udziału w ple- 
biscycie gdyż uległ podszepitom swych žy- 
dowskich i socjalistycznych doradców. © 


„ów Göbbels z eyniezna otwartością pod- 
pisat się pod artykałem „Ten, który jest 
nietykalny oraz oświadezył publicznie iż 
dlatego postarał się o mandat do parin- 
mentu aby osiągnąć nietykalność poselską 
1 korzystać z bezpłatnej jazdy kolejami. 


—0— 


Sprzedaż... bramy. 


Francuskie władze wojskowe w Мели sprzedały za 
wieżę” celem przeprowadzenia projektowanego rozszerzenia ulicy, wiodącej ma рас 
Strassburski Nubywcą jest iotarynskie miasto Pfalzburz. 


ВОСЬ: BF zw ańsmiecką 


Znachor lokował chorobę w jajku. 


Za co osadzono go na 4 lata w więzieniu. 


(у) Choroba wasza siedzi w jaju — 
zapewniał chorych, obrabrając jak pa- 
Јак swe ofiary. 

Przez dwa lata grasował nicpoń po 
różnych wsiach Małopolski wschodu. 
Gdziekolwiek aowiedział się, że ja- 
kiś zamożniejszy gospodarz choruje 
tam zgłaszał się 1 zapewniał, że 
wyleczy bezinteresownie chorego. — 
Żądał tylko jednego jaja. Dokonaw- 
szy nad niem różnych zakiąć bił je 
pałeczką i w tym momencie sprytnie 
wkładał w zawartość jaja kiębek ezar- 
nej wełny z kożucha. 

— Choroba wasza włazła w jajo — 
mówił wówczas pokazując choremu 
czarny blębek. 

Zaumiem domownicy wręczali na- 
stępnie „znachorowi” plik banknotów, 
które on własnoręcznie zaszywał ao 
koszuli chorego, którą nakazywał no- 
sić przez 2 tygodnie, W czasie tej 
manipulacji spryciarz 

chował pieniądze ao kieszeni, 

a zarzywał zwitki papieru. 

W ten sposób oszukał on ponad 
30 gospodarzy na kwotę 6.580 zł. 
W niektórych wypadkach kradł nawet 
pieniądze. 

Przed rokiem wstąpił on do chaty 
pewnego gospodarza w Uhugwie by 
go „leczyć“. Fam przytrzymano spry- 
ciarza, gdyż poznano w nim oszusta, 
który w podobny sposób „zaczarowy- 


wal“ chorobę u znajomych tego wic- 
Śniaka. s 

W czasie zarządzonych dochodzeń 
przez policję stwierdzono, że był to 
Wasyl Demczuk, rodem z Bukowiny, 
który grasował pod nazwiskami Grze- 
gorza Przyszlaka, Jana Rosia 1 Wa- 
syla Wasyleńka. 

Za podobne oszustwa bvł on już 
karany w Czortkowie na 6 miesięcy, 
zaś w Brzeżanach na półtora roku 
ciężkiego więzienia. Pewnego razu zo- 
stał on przytrzymany w Mikołajowie 
nad Dniestrem. W nocy zdołał on 
jednak zbiec z aresztu. Przyjaciel je- 
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go Maciej Czekajło wraz ze swą żoną 
Pauliną, by uchronić oszusta przed 
pościgiem policji, ulokowali go u c- 
merytowanego st. przodownika PP. 
Tadeusza Głażowskiego. Żona Gła- 
żowskiego Волана pomimo, że wic- 
działa, iż Demczuk jest=poszukiwa- 
ny za oszustwa, twierdziła, że jest on 
jej szwagrem, zaś kochanka jego A- 
niela Wołoszyn jest jej siostrą. 

Wczoraj stanął Demczuk wraz z 
kochanką, Glażowskiem: i Czekajła- 
mi przed sąaem. Do winy się przy 
znał. „Znachostwa'” rzekomo nauczyli 
go cygani, z którymi przebywał przez 
pewien czas. Przyznał się również, że 
był żonaty. Z żoną jednak nie żył, 
gdyż miał dwic kochanki, które ob- 
darzył nieślubnemi dziećmi, 

Po przesłuchaniu szeregu świad- 
ków, co zabrało około 6 godzin czasu, 
trybunał skazał oszusta na 4 lata wię- 
ziemia. Wszyscy inni zostali uwolnjemi 
od winy 1 Кату. 

Rozprawie przewoduiczył r. Тегі, 
oskarżał prok. Janisz, broni wszyst- 
kich, z wyjątkiem Demczuka, dr. Ży- 
wieka. ~ 


Ё NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcja пів odpowiada). 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w od- 
daniu ostalniej posługi i przysłali nam wy- 
razy współczucia z powodu zgonu $j Mie- 
czyslawa Szydłowskiego, skłudaumzy блар 
serdeczniejsze Bóg zapłać. = 

W. szczególności dziękujemy JWP. A- 
teksandrowiczowej 1 Dyrektorowi Wojcie- 
cehowskiemn za pełną poświęceniu pomoc 
podczas choroby zmarłego, Wiełebnemu 
ks. Fytusowi Korczykowi rz.-kat. probo- 
szezówi w Biikowie, WP. Henrykowi Sstaul- 
jerowi, naczeluikowi Urzędu Górniczego w 
Stłanisłanowie WPP. Dyrektorowi Kazi- 
mierzowi Łodzińskiemu Dyrektorowi Pa- 
włowi Setkowiczowi, Inżynierowi Stepko- 
wi, reprezentantom Пету. delegaeji praco- 
wników kopalń w Bilkowie, delezacjom 
z Warszawy, kałusza i t. p. lożynierowi 
Wiktorowi Kulezyckiemu i p Fleszarowi 
którzy w rzewnych słowach pożegnali 
zmarłego, oraz wszystkim kolegom przy- 
Jpciołom i znajomym zmarłego, którzy 
uczestni zyli w obrzędzie pogrzebowym. 

Żona z rodziną. 


„Majchry” nie rdzewieją. 


(x Onegdaj po północy wracał do 
domu Wiktor Oborzyński, zam. przy 
Drodze Wauleckiej 66. Obok stawu 
„Switeź'* napadło na mego 8 osobni- 
ków, którzy pobili go ciężko laskami, 
oraz zadali 5 ran nożem. Zmasakro- 
wany zatrzymał zgubioną przez jed- 
перо 7 napastników czapkę studenta 
akademii handlowej. 

Emilja Bubenowa, zam. przy ul. 
Lwowskich Dzieci 14, oskarżyła w 
policji wyrodnego syna Władysława 
B., liczącego 25 lat. Osobnik ten one- 
gdaj wrócił ао domu w stame pod- 
chmielonym pobil matkę i poranił no- 
żem na głowie i rękach, 


Stefan Baran, zam. przy ul. Szum: 


| lańskich, 5, doniósł policji, że zam 


w tej realności józef Szkrobck bez 
powodu napaał córkę jego т żonę, 
które obrzucił obelżywymi wyrażami. 
Równocześnie Szkrobck odgrażał się, 
że sprowadzi z Lewandówki apaszów, 
którzy tak nożami oporządzą Bara- 
nów, Że pozostaną z nich tylko strzę- 
PY. > 

Jeden z amatorów majchra Stani- 
sław Jasiński został aresztowany za 
zranienie nożem swego sąsiada Sta- 
siuka Kalasantego, zam. рг ul. Ry- 
cerskiej 20. 


Kronika. 


Lwów, dnia 4 stycznia 1980. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Sobota o 3.80 AE pier ścień 

Sobota о 7.80 „Jak się bawić, lo się ba- 
wić” 

Niedziela o 
swojej babci“ 
Niedziela o 7.30 „.kiejnotv 
Poniedziałek o 3, „Fros i 
Poniedziałek o 7.30 „Tak 

bawić... 


330 To możesz opowiadać 
Madonny“ 
Psyche 

się bawić, to 


się 
REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


Sobota o 7.30 „Karol i Аппа“, 
Niedziela o 3.30 „Proces Mary Dugin“ 
Niedziela o 7.30 ,.Karol i Anna“, 
Pomedziałek o 3.30 „Pan Lamberthiń 
Poniedziałek o 7.80 „Karol i Ama 


REPERTUAR TEATRU REW. 
Dzś i codziennie o 7.3 
„(rórą grube”. 


“бох 
T О 


в“. 


wiesz. 


DOWCIPNA КЕМ ЈА М О СӨЛ akak 
się bawić, to się bawić.“ zapełnia szezel- 
nie widownię publiczność ią. Dziś w Tea: 
rze Wiełkim powtórzenie tego wieczoru 
humoru. który wobec przyśbieSzoneso tem- 
pa całego przedstawienia, kończy się o g. 
10.25 wieczorem. 

TEATR MAŁY występuje dziś z intere- 
sującą premjera. Będzie nią sztuka Leo- 
narda Franka, jednego z Л у» Eii 
młodych aulorów niemieckich „Karel i 
Ата” Obsada składa się z рр: Czajków - 
skiej, Nowakowskiej. Rońskiej oraz pp 
ЖҮ? spra, Rierczyńskiega. “йылкы, 
Мае Szcze pańskiego 

TEATR REWII „GONG W 
bnr poraz ostatni po cenach zniżonych o 
ośdz 7.86 „Lwow w nożv:: u o ogdz. 9.30 
„Szalona пое sylwestrowa“. 4 

М sobotę, I bm. premiera rewji pt 
„(Górą grube , w której wystąpi poraz pier- 
wszy nowozaangażowany artysta scen war- 
szawskich, krakowskich i Iwowskich po- 
wszesbnie znany Edward Perlner №а 
rewię tę złożą się aktualne skelche i pio- 
senki tudzież piekne lańce  balelu proil. 
Koszutskiego. Godziennie dwa przedstawie- 


piątek, 3. 


nia o godz. 7.30 i 9.30 wieczorem 

Z KÓW. PRZYJRGCTOŁ SZTER ТИЕ 
KNYCH WE LWOWIE. W niedziele, dn 
5 b. m. o godz. t-te} przedpołudniem 
odbedzie się otwarcie wystawy obrazów 
grafiki oraz projektów architektonicznych 


wykonanych przez członków niedawno w 
inieście naszem powstałego zrzeszenia ar- 
tvstveznego „Artes“ Zwiazek ten obejmuje 
siedmiu młodych artystów lwowskich Z 
pośród nich malarstwo reprezentują pb. Ja- 
nisch, Reichówna Sielski i Wysocki 
gralikę p. Tyrowiez, -— architeklure рр. 
Krzywobłocki oraz Wojsiechowski. Wysta. 


wa hęazie otwartą codziennie od 10 do 15 
popol. À 
TENIR „COLOSSEUM“ ‘dawniej No- 


wości. W niedzielę 5, i poniedziałek 6 
stycznia 1930 o godz. 12-tej w рої. od- 
będzie się Poranek Artystyczny z udziiłem 
artystów mięazynarodowych. Na zakoń» 
czenie: „Żona do spółki” wesoły sketch 
w jednym әйе В. В. z udziałem en- 
do zespołu. Bilety wcześniej do nabycia 
w kasie kinoteatru Kopernik Marvsienka i 
Colossenm. 


Es 1 


BRAT ZABRAŁ CÓRECZKĘ SWEJ 
SIOSTRZE. Anna Tarnawska, zam. przy 
Chrzanowskiej 1. 6, doniosła policji. że bral 
Jej Kazimierz T. zam. w Przemyślu przy 
ul. Grunwadzkiej, przyjechał . wczoraj Чо 
Lwowa i w czasie jej nieobecności zabrał 


| „DZIENNIK LUDOWY” ш, 3 z dnia 5. 
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9- letnią córkę donoszącej 
którą odjechał do Przemyśla. Powodu Zza- 
brania dziewezynki, donosząca nie podała. 

KOGO PRZYTRZYMANO W RYNKU? 
W ub. czwartek w czasie demonstraeji bez- 
robotnyvch przytrzymała policja: Józefa Te- 
nenbauma, Fana Żytniekiego, Ignacego Du- 
banowiczu z Laszek Murowanveh, aŁza- 
rza Kołtysza z Grzędy i Mendla Flanka z 
KRałusza. Wczoraj odstawiono ich do sądu 
pod zarzutem wznoszenia okrzyków anty- 


Stanisławę, Z 


państwowych - 
GDZIE МЕ PODZIAŁY 180 ZŁ”... An- 
tom Ardeli, listonosz pieniężny. na wstę- 


pie Nowego Roku przeżył niemiłą przy- 


gode. W nb. ezwarlek w czasie nieobcte- 
ności adresata Marrina sichowskiego, ZAM. 
przy uł Murarskiej |. 31. wypłacił żonie 


jego rzekomo kwotę ROM al, a 12 grozy 
Następnie w czasie obliczania pieniędzy w 
biurza na Słôwnej porzeje stwierdził Ar» 
deli, że Sichowskiej wvołacił 1.904 zł to 
jest o 180 zł więcej. Udał sie przeto do 
Nichowskiego, i prosił o zwrot nadwyżki 
Otrzymał jednak odpowiedź, że żądanie 
jego jest bezpodstawne Zmartwiony prze- 
biesiem tej sbrawy Ardeli udał się do po- 
lici ji, i prosił o zarzadzenie do hodzeń. 
FUTRO I GARDEROBA ŁUPEU RZE- 


ZAMIESZKA, Chaim Kondelis, właścicici 
młyna w Równem, doniósł policji że w 
czasie jazdy pociągiem do Lwowa, skra- 


qdziono nn Z przedziału ll-ciej klasy futro 
podbite lisami, wartości 3.000 zł. 

Z mieszkania studenta Polilechniki Zbi- 
miewa Tokarskiego przy ul Kadeckiej 1 
28, skradziono 2 ubrania i 2 płaszeze, 
wartości 650 zł 

ZA SYSTEMTYCZNĄ kradzież swe» 
terów, warlości 300 zł na szkode Samuela 
Liehermana * aresztowano Dawida Кешл. 

Katarzyna Tkaczuk została aresztowana 
Z Aki (фе? tzeczy wartości 300 zł. na szke=. 
dę Józefa ilołowacza, zam. w. Ostrowie. 

los ieh podzielił у; Bohrer, któ- 
reo przy trzymano pod zarzutem kr adzie- 


ŻY mitszcza, wartości 150 zł na szkode 
Wola Blocha. = mad 
TOMBAKOWI OSZUŚCI ZNÓW GRA- 


SUJA. Przemysław Kozakiewicz, zam przy 
w. Teatvńskiej |. 11, nie wiele czyja anzel 
przeto dotyeh“zus nie wiedział, że w mioś- 
cie grasują tombakowi oszuści. Oszezędność 
swą drago jednak obłacił, gdyż w ul. Doja 
таоме nabył} od dwóch sprveiaurzy 2 o= 
brączki mosiężne i łańcnszek jako дое 
za kwotę 70 zł Poszkodowany postano- 
wif zakupić na pamiątke“ wazystkie 
dzienniki w których jest opisana jego przy- 
роба, oraz w przyszłości czytać pilnie pi- 
sma, "aby zaznajamiać się ze stosunkami 
w mieście 


KORAD VEIDT, od przeszło roku nie 
widziany na filmie, ukaże się po raz pier- 


wszy w następnym prosranie w kinie 
„Lew p t: „Narzeczona Nr. 60“ wedłud 
powiećci Piotra Вока. — Jestto silnie 
wstrzasający dr: amal erolvezny, pełen nic- 
zwykłveh senzacji. — Mistrzowska tera 
Conrada Veidta bedzie prawdziwa biesinda 
dla miłośników Kina. 


Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS 
odbędzie się we wtorek, dnia 7. b. m. o í 
7-mej wieczorem w lokalu przy ul. Syk- 
stuskiej L 21 IL p i 

Sprawy bardzo ważne. Obecność wszy- 
stkich konieczną. | 

Muszka Drobutowa, przew 


POSIEDZENIE ZARZĄDU 
PPS |Lewandówka), odbedzie się dziś o 
godz. 7-mej wiecz. w lokalu Ślraży Po- 
Żarnej. Uprasza się o punktualne przyby- 


cie także i tow: Туке, Buraczyńskiego 
| Puchałę. 


KOMITETU 


stycznia 


1930, 11 


Program radiowy. 


NIEDZIELA, 5. stycznia. 


WARSZAWA 12.10. Poranek куп! z ГВ, 
Warsz. 1450. Pieśni ludowe. 
16.20. Muzyka z płyt gramof. — 1740. 


Koncerl reprez. ork P. Р. — 20.15. 
Koncert popularny. — 23.00. Muzyka 
lan. z жу: 

КАТОМ ICE 16.00. Konsert popularny == 
19.30. „Bery i bojki śląskie ` 

TURYN. 16.30. Muzyka lekka. — 2050 
TEL i 

BRATISLAVA 16.00. Konecrt orkiestrowy. 
20.00, Muzyka taneczna. 

BUKARESZT. 21.00. Recital Tori — 21 405. 
Recital śpiewaki — 2215 Recital 
skrzypcowy 

BERLIN. 1700 Muzyka operetkowa. — 
19.00 Pieśni — 20.00. Koncert 

MOTALA. 20.15. IKoneerl radjoork. — 

RZYW 2402. lni opera w 3 aktach 
Macaeniego. 

PRAGA 20.15 koncert muzyki. 21.10. 
Piosenki. 

MEDJOLAN = 20.30, Oberefka z ЧӨЙ 
— 241.00. Muzyka lekka. 

WIEDEŃ 1530 Koncert popołudniow; 
— 1845 Muzyka kamerńna. 


MONACIJIUM 2000. ,.Księżniczka dola- 


rów operetka l.eona Falla. 
BVDAPESZT 17.15 Pieśni wesierskie — 
20.00. Saonaly ma „К i fo —= 
21.00 Orkiestra wojskowa. 
LUBLANA 17.00. Muzyka lekka — 
22.00. Mazyka taneczna. 


Ńonartust kin опас 


APOLLO: „Коыеа“ z Nonną Тай аде. 

CASINO. „Człowiek, który kręci... 

GRAŻYNA | „Szeherezada”. 

CHIMERA: Harry LŁiedke „Całuję bwo- 
ja dłoń madame“. 

COLOSSEUM. Monte Binks „Wywiado- 
са“. 

FATAMORGANA. „Niegmiertelna mmi- 
OT 

KOPERNIW Emil Jammings we fihnie 
„„Intrvgant”. 

LEW? Maria Malicka, „Zolja Balycka w 
hlmie „Szlakiem hańby'. 

LUNA: „Tułaczka księżny Frubeckiej 
oraz умер chora rosyjskiego. 

MARYSIENKA. Emil Janings we filmie 
„Jatrygani 

OAZA: Jedna пое w Londynie" 

PALACE: , Białe ошо“ 

PAN- „Awantura arabska“, 

POLONIA” Rekord Тоша Wisi 

PRONES: „Pat, Patachon 1 wielorsii 

STYŁOWY „Dzwonnik z Noelte- [ЖЕ 
те" Siy 

VCIEGHA: = „Rapitm gwardji króle- 


wskiej”. 
MA попела чанат пао Г нер ЕСУ Загл ЧОНИН 


ETTINGERA „RHINCSAN” 


(М. S. W No rej. 924) 
(dopuszczalne w ordvnacji Kasy Chorych) 


usuwa pewnie KATAR NO $ A 


I szybko 


Qrnz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 


Wytwó nła: Apteka Mr. М. ETTINGERA 
We Lwowie. Da nabycia we wszystkich aptekach 


Komunikat. 


КОМІТЕТ, mworzony staraniem Ligi 
Abstynenckiej OR arzy we luwowie, ak 


ата w niedzielę, dnia 5. b. m. ө godz. 3 
рор. w lokału Т. 5. IL. w Lewandówce 
gwiazdkę dla dzieci, którą zakończy Za- 


bawą bezalkoholową 
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Kącik humoru | Ogłoszenia W 
„= | dkg Ki иш 


йына |chtiomentol 


è usuwa bowiem wszelkie bóle mięśniowe, 
Р. postrzał, łamania, gościec, bóle reuma- 
ZW . tyczne szybko i pewnie. 

SPRZ” Wszędzie da nabycia. 
ichiiomeniol Wyrób i skład wysyłkowy: 
Łakseratorjum “chemiczne aptekarza 


Mra. Szymona Edelmana 
we LWOWIE Teatyńska 16, 


NA ZABAWIE WESELNE 
Pierwszy zość: Zdaje mi się, że młody 
małżonek niema zbyt wesołej miny, ale 
za to ojrice panny młodej promienieje 
z radości. 
Drug gość: Nie dziwnego... przyjem- 
mej jest coś ofiarowywać, niż brać... 
GDY WIEŚNIAK PISZE.. 
Rzeźnik kupił u wieśniaczki świnię i 
kazał sobie przysłać pisemne poświwłeze- 
mie sprzedaży, które miał wystawić wie- 
śniak, w tym dniu nieobecny w domu. 
Nazajulrz otrzymuje następujące pismo: 
Sprzedaż mojej żony jest prawomocna 
może więc pan sobie zobrać świnię. 


CUDOWNE LEKARSTWO. 

— Zadziwiające doprawdy, jak prędko 
doktor wyłeczył panią Więtusową z cho- 
roby nerwowej. 

— Zaraz ci wytłumaczę: Powiedział jej, 
ść merwówość, леби obfita GWEN | Z OOOO OE OOOO AA 

TS j Н WYSORTOWANE Płaszcze, Suknie, Spo- 
poraz Już wyszła z druku nowa Książka | “diemi. Swetory, sprzedaje тш bozen 

йй. 05 ć mag. Batorego 6. 
Киелі: Czy pan mi dał właściwe le- p. t. кы: 3 


karstwo, czy też może przypadkiem tru- U © 
ZGINĘŁA dnia 21. ХИ. Jamniczka bron- 


ciznę ? 
Aptekurz: Wie pan, że lak napewno 
ZEE w świetle faktów zowa 6-cio miesięczna, wabi się 
„„Wera” Znalazca otrzyma wysokie wy- 


to sum nie wiem, niech pan lepiej spwó- 55 
W. SĄDZIE. Rim iest Mussolini nagrodzenie. Halpern, Żółkiewska 17 
— Dlaczego nie odniósł рап zna- | R a c о. 


MŁODY człowiek do posyłek, polrzebny 
do drukarni, ul L. Sapiehy L 77, 


buje. 


- . , Жы 7 > R 4 „kije z Ji = 
Jezionej portmonetki na policję ? [ А { f ыргак ык н do, postug дө 

— Znalazłem ją późnym wieczo- Zemi |65 0521211 е świadectwami: Sobieskiego db apickarz - 
rem, Sussman. 


— Trzeba było odnieść ją na- cena zł. 3.50 (z przes. poczt. 4.50) > 
stępnego dnia rano. poleca 


— Kiedy już w niej nie był Р H 
adnych pieniedzy, 9 me | Rsiggarnia Ludowa, Szajnochy Z. 


Monl 6) 


maść od odmrożenia GĄSECKIEGO 
Reg. М, Zdr. publ. Nr. 28 
Napadnięty przez zapobiega odmrożeniom, leczy odmrózki i гапу 
7 i powstałe wskutek tychże, oraz usuwa swędze- 
bandytę : nie kończyn, Żądać wyraźnie Gąseckiego 
— Niech mi pan wy- Cena za słoik 1 Zł. 85 gr. 
baczy... ate istotnie nie 


mam mie wartościowe т 


go przy sobie. Ale za “ 

proponuję рапп: jeśli М: 0 В U D K А 

Рн чу ilustrowany tygodnik Р. Р. S. 

puści, będę moim zna- ў 

jomym polecat tę dro | do nabycia 

gę... w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. 


Е снаи 
Za 1 wiersz m/m. 1 szpali. szer. 32 m/m. za tekstem , . —'16 gr. Cala pitona za tekstom. a „4. wood .. go © 250— zh 
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>» > w ». » > ро kronice. . —'Ď5 > Jedna ósma strony za tekstem . . . . . Р саис 
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